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“Londýn, (dnia 4 lipca. Wczoray przylepiono 
tu-w giełdzie i w różnych mięyscach osobliwszą 
- kartke, która mnóztwo ciekawych ludzi zwabiłą. 
Przy giełdzie byłtaki natłok, iż żaden pojazd nie 
„ mógł przejechać. Kartka ta miała wielkiemi gło- 
` skami; napis : : Projekt zamordowania Królowey: 
Zwracała potóm uwagę anglików, znanych z przys 
wiązanja do sprawiedliwości, ludzkości i delika= / 
tnośoi,dla płci piękney, na artykuł, w jedney z tu- 
teyszych gazet umi jeszozony; który Lord Nugent 
przeczytał w izbie niższey , a który tak brzmi: 
Sama tylko Kuólowa czyni przeszkody do układu; 
' powinnaby uledz dla powszechnego dobra, bez wzglę- 
du, czy jako męczennica, czy jako występna. Fiu- 
maczyła daley powyższe wyrazy tak, iż Królo- 
< Wwa, bądź winną, bądź niewinną, należy sprzątnąć 
(ze świata; a kończyła się buntowniczemi słewami. 
Lord prezydent miasta kazał te k riki, natych=, 
miast pozdzierać, czemu Się teź Pan wcalę nie 
> opierał. Ę 
> Postanowiła Królowa przyjąć wozoray o go- 
dzinie awszey z południa deputacyą z Southwark, 
ao 2giey podobuąż deputacyą obywateli ionda 
skich. Mimo niepogody, ulica Portman i przyległa 
okolica, napełnione były ludźmi jadącemi, i idącemi 
a w oknach stały postrojęne damy. eputacya 
z Southwark, złożona z jenerała Wilson, Pana Cal- 
part i obywateli mających prawo obierania re- 
„prezentantów do parlamentu, oddała adres, na któ- 


> 


(ła: Czule dziekuję mieszkańcom dawnego miasta 
Southwark, za szczere i wierne wynurzenie ich ży- 
czeń, za troskliwość ich o moję wygodę, spokoyność 
E bezpieczeństwo, za uczęsinictwo ich wtem WSZY 
stkiem, co się życze mojego. honoru i dostoyności, za 
wspaniałe ich 2 , zapewnienie, iż sprawę moję uważają 
- za swoję własną I meoddarelig od konstytucyt , 
Z: kiórą dostoyność królewska i swobody narodo- 
Wel są połączone ; konstytucyi, mówię, która tyle 
łat kwitnęła, i która wcale nie zna ciemitych 
świadectw, skrytych oskarżeń i tajemnych sądow. 
Prawa. Królowey tego kraju opierają się na nié- 
zmienney zasadzie ustaw, i mieszkańcy w South- 
| wark mogą bydź pewnemi, tż żadne postępowanie, 
ani podstępne, ani grozne, nie-zniewoli mię do od- 
*tąpienia praw moich. Utrzymanie ich jest po- 
winnością MOJĄ względem narodu, którego Przy: 
wiązanie będzie ną zawsze wyryte w sercu mojém, 
2 którego zupełńie dzielić bedę wszystkie uczucia 
-tak Rob) jak smutku, Członkowie deputlacyi po- 
- całowali potćm rękę królowey. Około g godziny 
ABS przy była druga EA od obywateli 


z 


londyńskich, złożóna ż lorda prezydenta, aldea 
manów i wielu innych osób. Na oddany adres 
odebrała taką odpowiedź od królowey: Ze szczex 
gólną. „radością i nayczulszćm podziękowaniem 
przyymuję prawy adres od lorda prezydenta, al= 
dermanów i obywateli lońdyńskich, których dziel= 
ney niegdyś pomocy -w sprawie mojey, wdzięczne 
serce moje nie zapomniało. Nie mam wyrazów. 
yia wystawienie boleści z utraty członków rodziny, 
którzy się już nigdy na ten świat nie wrócą, w czem, 
W Panowie żal móy dzielicie. Przy tylu jedrtaf: 
cierpieniach i smutkach , jakiemi mię Opatrzność 
dotknęła, niewymówną  znaydowałam 
w nieźmiennem przywiązóniu tego czułego; spra= 
wiedliwego i wspaniałomyślnego narodu ku 080 


(Bie mojey. Z nim żyć i kochać go, uważać będę 


ociechę 


za całą szczęśliwość przez resztę dni moich. Przy=* 


łożę, starania, abym niechęć moóję, która tyle przes 
śladowań i spisków na spokoyność, honor č z życie 
moje wzniecito, przytłumiła; a nięzbaczając by+ 
naymniey z drogi, która mię do posiadania wszy= 
stkich praw moich, przywilejów i dostoyności pros 
wadzi, pragnę puścić w wieczną niepamięć przes 
szłe urazy i czernidła. Jestem w sercu przeko% 
naną o niewinności mojey ; gardzę pogróżkamiy 
któremi ustraszyć mię chciano, i wiem, iż niepoż 
trzebuję nadzwyczayney odwagi do przybycia do 
Anglii; abym zayrzała w oczy oskarżycielom moim, 
Bojaźliwe i.nikczemne postępowanie teraz, równie 


jak dawniej , nie przystałoby cótce demu bruna” 
ry Królowa bez przygotowanią tak odpowiedzia- ~ świckiego i Królowey narodu, który zawsze celos 


wat walecznością, a którego maytkowie i. żołnie= 


rze niedawnó nawet we wszystkich częściach świas 


ta skronie swoję wawrzynem ozdobili. 
/, W odpowiedzi na adres miasta York oświad= 
czyła Królowa; iż tayni radoy monarchy s, rós 
wnie nieprzyjaciołmi jego jak jey. 

, Gdy zwołani dnia 30 r. m. przez Brda. pres 
zydenta miasta obywatele dla uchwalenia adressm 


dyi bokówey. Posłał kartkę: lordowi prezy= 
dentowi, prosząc go o zdecydowanie się: czyli odu 


rozchodzić się mieli, przyszedł Żołnierz z gwar= 


dział woyska stojący w Holborn jest jeszcze pos 


trzebny- lub nie. Lord. prezydent żadney na to - 


nie. dał odpowiedzi, i kartkę schował do kieszeni: 
Pan Griffiths i inni zapytali się: za czyim rozka- 
zera woysko się zgromadziło? Nie chciał z po= 
czątku tłumaczyć się prezydent ; na mocne atoli 
naleganie przyznał się, iż sam wydał takowy roza - 
kaz. Tak przeciwny konstytucyi i niesjychany 


- postępek oburzył wszystkich. Okropny hałas w ra= 


tuszu słyszano 3 na ulicy. rozgniewany lud tak 
SS. jak jeszcze nigdy: Aideeman Wood 
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P. Hume i inni reprezentanci skarżyli się w izbie 
niższey, iż zgromadzenie obywatelskie choiano za- 
„straszyć woyskiem. ` Lud napastoyał jadącego 
/wozeray do trólswey lorda prezydenta , rzucał 
kamieniami j błotem na pojazd jego, wołając usta- 
wicznie: Zołnierzt idą! Zotnierze idą! Maiya’ 
wstyd Lordzie prezydencie! ; 
Wiadomo, 12 na odprawionem dak 50 t m. 
i zgr omad enm Pe stéli \tuteyszych, uchwalono; 
mię dzy Jpnemi podziękowanie aldermanowi Hood, 
za Bork wosé jego okazywaną dla królowey.. | Po- 
ezé) m w spommniony |alderman wstał z krzeda i 
| rzekł: „Paczytuję się za nader szczęśliwego, Piiyy* 
"majge podziękowanie ziomków za to, com, jako 
Anglik, % powinności uczyn ł. Niektórzy może u= 
ważać będą sposób, jakim dzieliłem los królowey, 
za niąpe 'żyteczny, lecz ja tok nie myślę. Czystóm 
í sumieniem powiedzieć mogę, iż szczeremi powo- 
dowany ` uczuciami, nigdy tego, com uczynił, Zas 
„kłować mie będę. Ziapyta się kto podobna 0 przy- 
'©zynę mójego dotąd w parlamencie milczenia 
w tey; mierse; odpowiadam, iż lubo wiele ważnych 
rzeczy wiem o królowey, nie chcę ich wszelako 


~ póty ogłosić, póki czas nie przyydzie. Ziomkowie 


moi znają mię tak dobrze, iż nie będą sądzić, abym 
się skłonił do zawóześnego wyjawienia tego, co- 
by w obecney chwili jnteressowi królowey szko- 
deić mogło. Dla tego to nie uczęszczam na ža- 


| dne publiczne rozrywki, i wymawiam się od wszel- 
kich zapraszań. Wstrzymywałem się od wynu- 


rzenia uczuć moich w tym delikatnym przedmio- 


“cie, i teray nawet nie oświadczę zdania mego 


w tey mierze. To tylko powiem, iż Królowa ni- 
„gdy kraju naszego nie opuści. Niech się ze mnie 


kto chce naśrmewa; niech postępkom moim nie- . 


rozsądek | przypisuje; 8 śmiało jednak powiedzieć mos 
gę, że się nigdy czynu mojego wstydzić nie będę. 
Zewsząd przychodzą teraz adressa do Królo- 
wey, która jest bożyszczem ludu, i może się o- 
beyść bez koni. Dosyć jest, aby dała znak, a za- 
raz tysiące jey wielbicieli gotowi są ciągnąć jey 
pojszd od żednego końca miasta do drugiego, i 


„ ma jakie publiczne zgromadzenie; gdzieby się po- 


(kazać chciała. Obywatele westminsterscy uchwa- 
“Jili także dziś dld niey adres pod przewodnictwem 
Pana Francis Burdett. W tych dniach lud 
ciągnąc pojazd królowey, powybijał okna w kilku 
, kantorach gazet ministerysinych. 

-Dnia 1 b. m. przejechała się Królowa do:Black- 
heath. Wracając odwiedziła aldermana Waithman, 
Łud ciągnął jey pojazd do domu: 

(Gdy dnia 59 z. m. około godziny. 6tey wie- 


., ezorem Królowa zwiedzała ratusz w towarzystwie 


aldermana Wood, przyjęta przez Pana Tapeli i 
kilku członków rady mieyskiey, zaprowadzona zo- 
stała na Żądanie swoje do sali, gdzie jest wize- 
runek zmarłego Króla. Lud ciągnął, jak zwykle, 
pojazd do domu; lecz niedaleko kościoła $. Pa- 


wła zerwał się ma Zapal atoli ciągnących był 


taki, iż mimo przypadku, dosyć daleko ubiegli, i 
dopićro przestrzeżeni wrócili się, przywiązali sznur, 
i tak promenadę swoję skończyli. 

Słychać ,fż Królowa ządała u Lorda Liwer- 
pool wyznaczenia jey jakiego pałacu. Lord chciał, 
aby wymieniła jaki: obrała więc sóbie dom na 
ulicy Stratford, w którym dawniey zagraniczni 
Xiążęta mieszkali, Odpowiedział Lord Liverpool, 
iź dom ten nie należy juź dorządu. Niewiadomo, 
czyli daley odbywała się „ortespoddenoya w tey 
"mierze. 

Podług twierdzenia niektórych gazet tutey- 


I 


szych, P. William Grant ze strony królowey nara- 
dzał się z Panem Canning który był ze strony mini- 
strów, lecz wypadek jeśt jeszcze tajemnicą. Dnia 
1 b. m. ministrowie donieśli monarsze, jak dàle- 
ko postąpił tayny wydział izby wyższey w prze- 
glądaniu papierów, które w zielonym worku zło- 


f żono. Wczoray wyjechał Król na kilka dni do 


pałacu, w Hampton- Court. 
„Czytamy w gazecie Times, iż jeśliby wnie- 
śiono bil przeciwko królowey, natenczas P. Can- 


ning oddąli się z ministeryum aż do zupełnego 


ukończenia jey sprawy. Gazeta Morńing-Chro- 
nicłe pisze, iż ministrowie nie stracili jeszcze: na- 
dziei zawarcia układu z Królową, ipewnemu Lor- 
dowi polecili, aby jey ustnie uozynił propozycye. 
Odpowiedziała ma to Królowa, iż gotowa jest przy- 


jąć wszelkie przełożenia ministrów , lecz na pi- 


śmie, nie zaś ustnie czynione. 
skutek tych nowych układow. 
|) Wielka praca nadwąjliła zdrowie Pana Breug. 
ham, który dla poratowania jego musiał wyjechać 
na wieś. 

„ Deiwić się, należy (wyraża Morning- |Chroni- 
cle) iż w dzisieyszym stanie rzeczy ministrowie 
myślą o koronacyi. Od jednego końca kraju do 
dragiego powszechny rozlega się odgłos, iż króa 
lowey wyrządzono niesprawiedliwość. Niepodo- 
bna, aby o tém ministrowie nie wiedzieli. Mało 
muszą znać charakter narodowy , jeśli sądzą , iż 
owoce zielonego ich worka, bile oskarżenia it. d. 


Niewiadomy jest 


potrafią osłabić zdanie o niewinności królowey i 


niechęć ku jey mcierniężycielom. Koronacja | mos 
że bydź potrzebną, | lecz niekonieeznie powińna się 
w tym czasie odprawić, Nieboszczyk Król był do= 
piero w 15 miesięcy po wstąpieniu ma tron ko- 
ronowany, 
zwłoki, należałoby, aby ministrowie odłożyli o- 


skarżenie królowey aż po koronacyj, lub koro- 


nacyą aż do zupełnego rozstrzygnienia jey spra- 
wy. Chcą jednak ministrowię działać wbrew u- 
czuciom narodu, a dla pewnieyszego dokázania 
swego, każą ściągnąć liczne woysko do stolicy. 
Mamy nadzieję, iż jakiekolwiek mogą bydź u- 
czucia narodu, przypomni om sobie wtym razie, 
co winien samemu sobie i własnemu charaktero- 
wi; a zalecająo ludowi spokoyne.i przyzwoite po- 
stępowanie, nie możemy zamknąć oczu na niebez- 
pieczeńst wa, jakie przez ministrów zagrażają mo- 
narchii. Zdaje się, jakoby chcieli wytępić w na- 
rodzie wszelkie uszanowanie dla korony. Prawią 

o jakóbinach; lecz czemże są usiłowania ich w po- 


nike z usiłowaniami ministców ? Koronacya ji 


powinnaby umocnić tron i Ściśley go z narodem 
połączyć; ministrowie jednak chcą wystawić $wia- 


tu, widowisko, w którém monarcha jest otoczony 


niechętnym i szemrzącym ludem, który strach 
z obecności licznego woyska wstrzymuje; cboa o- 


‘kazać monarchę ogołocontgo ze wszystkiego, co 


potęgę jego jedynie stanowi, z miłości i przywią- 
zania narodu. Jako przyjaciele konstytucyyney 
monarchii krajowey, ozyniemy ninieysze uwagi. 
Nie stosujemy ich 8o republikanów. Wielbiciele 
rzeczypospoltey niech się cieszą Zitego, colo ich 
celow prowadzi, to jest, do większego poróżnienia 


między Królem i narodem, i osłabienia mocy ko- 


rony. Przez wzgląd atoli dla narodu; pragnąc u- 
trzymać szacunek, jaki się koronie należy, nega- 
niamy to wszystko, co zdaniem naszćm mogłoby 
naród przeciwko niey oburzyć.” 


Gdy więc, ebrządek ten moze doznać - 
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Dnia 28 z.m. o godzinie 7. wieczorem pewna 


liczba pijanych Żołnierzy przyszła na targ solny 


) ł. 


X j A 
{ 


£ ; 4 Glasgowie. Przyjęci obelżywemi słowami od 


z 


młodzieńców , posunęli się do nich z bagnetami, 
Przybiegli policyanci; zebrało się już wtedy bliz- 
ko 4o zolnierzy, którzy w zapalczywości prze- 
mogli policyantów, wypędzali ich z targu, i bez 
względu każdego , kto im wszedł na drogę, kale- 


czyli. Policya jednak przy pomocy obywateli na- 


tarła powtórnie, i po półgodzinney utarczce, z nie- 


małym obi tronaym krwi rozłewem, schwytała 
/ nareszołe 19 żołnierzy, a tak spokoyność przy” 
"wróciła, Poymani Żołnierze są pó większey czę: 
ści ranionemi; zaprowądzono ich 6 do szpitala. 
Z patrolu obywatelskiego , xro ludzi po większey * 


części w głowę skaleczcno, a ińnych pchnięto ba- 


gnetem. Władze cywilne i woyskowe zaymują 


się ścistem doch,dzeniem tego wypadku. 

`- Po tygodniowych upałach afrykańskich, w cią- 

gu których kilku ludzi tu, w Ozford, Both iin- 

nych miastach angielskich, Życie utraciło, powie- 

trze nagle się oziębiło, i mamy dni chłodne. 
Na sessyi izby wyższey d, 4 b. m. Hrabia 

Harrowby podał zdanie sprawy taynego wydzia- 


łu o roztrząsaniu papierów we śch zapieczętowa- 
onych workach. 
y 


Osnowa jego następująca: 
Zdanie sprawy. 

Ze wszelką uwagą, jakiey tak ważny przed- 
miot wyciąga, roztrząsnął wydział złożone mu 
papiery, i uznał, iż obeymują twierdzenia popar- 


te jednomyślnćm świadectwem wielu osób ró- 


znego stanu i bawiących w rozmaitych krajach 
Europy; twierdzenia, które mocno dotykają ho- 
noru królowey, i obwiniają ją o gwałeące wiarę 
małżeńską związki z pewnym cudzoziemcem, któ- 


"ry początkowo zostawał na jey usługach i nie 


wielkie miał znaczenie ; przypisują jey oraz cią- 
gła postępowanie, któce dostoyności jey i stano- 
wi woale nie przystało, i było nayrozwioźley- 
sze. Oskarżenia te (podług zdania wydziału) tak 
dalece obrażają nie tylko honor królowey, lecz 
nawet dostoyność korony, tudrież moralne uczu- 
cia i honor narodu, iż „wydział poczytuje za nie- 
odzowną potrzebę , aby były przedmiotem for- 
malnego roztrząsania. Sądzi wydział, iż to nay= 
Jepiey da się uskutecznić prawnem postępowa- 
niem, nad którego potrzebą mocno ubolewa.” 
Oświadczył potém Lord Liverpool, iż jutro 
poda bil oparty na powyższćm zdaniu sprawy; 
namienił atoli, iż nie myśli go koniecznie popie- 
rać, i że owszem gotów jest stosować się do 
tego, coby izba przyzwoitóćm dla dostoyney oso- 
by uznała. j 
Hrabia Grey tuekł: Przeczytane zdanie spra- 
wy powiększa niezmiernie trudność i niebezpie- 
czeństwo rzeczy, o którey teraz jest mowa. 
Oświadczam się jeszcze raz przeciwko niespra- 
wiedliwości postępowania, które szkodzi oskarżo= 
ney osobie. Zważcie proszę Lardowie, w jakim 


stanie jesteście. Izba wyższa wyznaczyła wy- 


dział, a potóm chce bydź także sędzią, Zigadzaż 
się to z słusznością? Nigdy jeszce nie uczynio- 
no strasznieyszych oskarżeń przeciwko żadney 
królowey. . A mająż one zasadę? Długo mini- 
strowie przypatrywali się postępkom K.rólowey, 
i dziś z naywiększą nienawiścią podają oskarże- 
nia bez względu na| dostoyność tronu i spokoy - 
ność krajową. Kiedy już to nieszczęsne zdanie 
sprawy ogłoszono Światu, zwłoka byłaby jeszcze 
szkodliwszą dla królowey. Jakże to zdanie spra- 
wy jest niedokładnóm! Nie wymienia nawet 
nazwiska msżczyzny, z którym Królowa w związ- 
kach gwałcących wiarę małżańską zostawać mia- 
s 


„miey zeznających? 


„obrzędu do 5 miesięcy odłożyć? 


temu zaradzić. 


4 


$ 
j 


ła. Czyliż nie wypadało udzielić królowey wszyśt- 
kich oskarżeń i nazwisk ówiadków, przeciwko 
| Odpowiedział Hrabia Harrowby: Nie potrzes 
ba było zacnemu Lordowi rozwodzić się w tey ma= 
teryi, lecz zaczekać dojutra, kiedy Lord Liper- 
pool wskaże dokładniey sposób prawnego postę= 
powania. Jeśli dotychczasowe postępowanie nie ` 
jest sprawiedliwóm, izba także staje się współ 
uczestniczką (winy. .(Zawołano: Słuchaycie! Sum 
chaycie!) Gdy oskarżona, osoba. tak mocno o są 
dowe badanie nalegała, nie można więc było ina- 
czey sobie postąpić , i ministrowie nie mogą juź 
wstęczaęgo zrobić kroku. Gdyby Królowa zem 
zwoliłą na mieszkanie za granicą, bez narusze* 
nia spekoyności krajowey, wkrótce zawartoby 
układ. o R, ZA 
Hrabia Carnarvon: Wydział podaje oskarże- 
nia, lecz czyliż choć cokolwiek słuchał świadków? 
Jsśli koronacya monarchy odprawi się istotnie , 
d. 1 sierpnia, czas ten, podług mego zdania, jest 
wcsle nie dobrze obrany. Nie ,móżnażby tego 
Zadnómby to 
nie groziło niebeupieozeństwej. Uroczystość, 
którey cechą radość i zgoda bydź powinny, 
wzbudzi obawę i niechęć. Oby ministrowie po~ 
ważali naród i wszystkiego unikali, ooby zabu= 
rzenie sprawić mogła! | i 3 
- Hrabia Darnley: Zdanie sprawy taynego wy- 
działu, samo tylko nieszczęście zrządzić może. 
25 lat modlono się za królową, a po śmierci o~- 
statniego monarchy, wymazano nagle jey imie 
z modlitwy  kościelney, Jest to rzecz nięs 
słychana. s, EN PORE” 
Hrabia Grey: Dawniey uważali ministrowie 


(nieszczęśliwe stosunki między dostoynemi osoba- - 


mi za spór-.rodzinny, w który Lordowie mieszać 
się mie mogli; a dziś, oskarżywszy Królową o 
zgwałcenie wiary małżeńskiey, chcą kosztem ma- 
rodu wyznaczyć jey rocznie 50,000 funtów sztera 
lingów, aby podług swego sposobu żyła za 
granicą.  . AEK R 
_ Lord Liverpool: Niczego nie zaniedbali mi- 
nistrowie, chcąc przeszkodzić publicznemu roz- 
trząsaniu postępków królowey; lecz nie mogli 
Jakkolwiek ule jest waelkićm, 
teraźnieyszy krok jednak zdaje się hbydź zlém 
naymnieyszćm.  (Zawołano: Słuchaycie! Stu~ 
chaycie!) i NSE AR 
Lord Holland: Postępowanie ministrów w ca- 
ley tey sprawie jest złóm, mader nieprzyzwoitóm 
i bardzo niebezpiecznóm. Choą wspólnie z 'so- 
bą pociąguąć członków izby do odpowiedzi. 
Jak maymocniey oświadczam się przeciwko 
temu i ' ZOZ aj 4 
Dnia 5 b. m. izba niższa naradzała się 
względem pensyi roczney dla członków rodziny. 
królewskiey. Nie żądano ich powiększenia. O- 
świadczył owszem Lord Castlęreagh, iż Xiążę 
Sasko-Koburgski, Leopold, ofiarował się starać 
o utrzymanie i wychowanie młodey Xięźney Kent, 
co izba z wdzięcznością przyjęła. AAEL aa 
Lord Hamilton zapytał się: dla czego królo- 
wey onid nie wyznaczono? Odpowiedział Lord 
Castlereagh: iż jest ma liście Króla, iże oddziel- 
ną pensyą pozyska, skoro okoliczności wymą- 
gać tego będą. A, 
| Zewsząd dręczono kanclerza skarbowego za- 
pytaniem: czyli nieboszczyk Król zrobił testa 
ment, i gdzie on jest? Zamilczał jednak o tem 
kanclerz wraz z innemi ministrami, a P. Hume 
| )5( 


f 


_ oświadczeniu atoli Lorda Castlereagh, iż korona», 


i Przątnienie, 


zal podaniem prawnego w tey mierze wnio- 
sku. Domagał się potóm kanclerz skarbowy 
105,000 funtów szterlingów na wydatki korona- 
cyyne , nie zaś 300;000, jak z początku głoszono. 
Uwaga, iż w czasie, kiedy. ludowi. głód dokucza, 
i zielony worek przeciw królowey na stole zło” 
Żono, nie wypadałoby myśleć o koronacyi, była 
powodem do krótkich lecz żwawych sporów; po 


cya jest dopełnieniem obowiązku Króla wzglę- - 


dem narodu, i po odrzuceniu wniosku, wględerń 
©odłożenia tego obrzędu do 6 miesięcy, usg 
łono żądaną ilość. 

Pan Denman zapytał się Lorda Gastlerodyk: 
‘czyli dwory zagraniczne, a zwłaszeża austry- 


` acki, nie będą królowey czynić trudności w spro- 


wadzeniu świadków ze Włoch, Odebrał zaspokaż 


„ potrzeby domowe; lecz. tego nie przyjął. 


jającą odpowiedź ; iż gdyby jakie trudności zat. 


chodziły, rząd angielski postara sę 6 de ú- 


— 
s ł y tA 


ma dinievr w” 


Pała, d. 1 lipca. Małżonka. Kiążęcia Da. 


| cazes miała niedawno wysłuchanie u Króla; przyszła 


z małym synkiem, którego monarcha Gzytnał dó 


"chrztu. Bawi tu jeszcze, i złożyła uszanowanie sWó* 


NE) 


A 


je wszystkim członkom rodziny królewskiey. Mąż 
jey ma wyjechać dma 6 lub 7 b. m. do Londyn. 
> Król: potwierdził przyjęte w obu izbach pra* 
wo, starowiąte, po 250 franków: peer dla EE 
ków legii honorowey. 

"o. Jeńerał Donadieu dla tego się tak okro prze- 
mówił z Xiążęciem Richelieu, iż kiedy z roz* 
kazu królewskiego miał wyjechać z Paryża, tyme 
czasem nieprzyjaciel jego, jeneral Grouchy, otrzy» 
"mal pozwolenie pówrótu. © 

Dnia 27 z. m. „uwolniono tu: znowu 13 mlos, 
dzieńców , których z. powodu ostetnich rozriu- 
(chów uwięziono. Kazano im rada wyjechać 
z Paryża. - A 


'wódzea, ułatwia wszelkiemi sposobami, 


wiać , iż niewinni mogą bydź uznani za sir 
i bez wyroku karę odnosić.” 
chciano wygrać w opinii narodu sprawę, którą 
w obu izbach przegranc.”. © 

Wielki wschod fre nodzki” odprawił w dzień 
s. Jana posiedzenie pod przewodnictwem margra- 
biego Beúrnonoille, wielkiego mistrza, i złożył 
500 franków na posąg Xigcia Berry- | 

Gdy. jenerał Eblć byk gubernatorem JMagde= 
burga, miasto wyznaczyło mu 24,000 franków na 
Pro- 
szono go, aby te pieniądze” ią co innego obró* 
vit. Przeżnaczył je na posag dla 12 ubogich pas 
bienek; nie chetal jednak, aby się to rozgłosiło: 
Za pros: ono go naich wesele. Wkrótce atoli oda 
kryła się tajemnica tego daru, -bo obecny stary 
jenerał nie poytmmował się z radości. Umarł w od- 
Wrócie z Rossyi: Miasto Magdcburg w dowód. 
wdzięczńości za takie postępowanie, przesłało po- 
piersie jego pozostałey po nim wdowie. _. 

Na sesóyi izby deputowanych d. 29 czerwceń 
kdał P! Couroóisier sprawę o petycyi P, More~ 


nos, kommissarza królewskiego w Senegal, obey=- 


rrującey dowedy, iż tam jeszcze nie ustał handel 
niewolnikami, i że go pułkownik ŚSchmaliz, doh 
Minister 
Morski tozkazał wspomnionemu Panu Schmaltż, 
aby tu przybył dla wytłumaczenia się, Uchwa 


«Miła izba odesłać rzeczoną petycyą dó ministró 


morskiego i sprawiedliwości. 
u 


HISZPANII i N 
Madryt, dńia 25 czerwca. Król okaza}! Gie 


docznie ufność śwoję w obecnym porządku rześ , 


czy. Junta rządowa podała mu listę kandydać 
tów na wyższe urzędy; przyjął ją monarcha; wy* 
mazat trzeciego kandydat, a napisał go znowu u 
góry z tym dodatkiem : IF roku 1814 poleciłerz 


mu instrukcyą sprawy przeciwko. liberalistom, od 


e 


P? "Constant Amesti. w Monitorze lièt, w kt- 


rym -zbija twierdzenia tey gazety weględem li- 
stów zabranych w mieście Mons. Dowodzi, iż 
P. Pascal, urzędnik sądu pokoju, nie za zlece- 
niem’ ministra sprawiedliwości, lecz jeneralnego 
dyrćktora policyi Mounier przybył do Mónt, 
w celu zabrania listów pisańych -o polityce, 1 
'zawiezienia ich do Paryża. Dodaje w tey mie 
rze Monitor taki przypisek:  „ P. Pascal był wy- 
słany/ dla zebrania potrzebnych dowodów; wy- 
słała go zaś policya na poean ministrā „sprawie* 
dliwości. 2, 

Sześciu członków izby deputowatych ; wpią: 
tanych. dw sprawy o tak nazwaną składkę naro% 


*|dową, odebrało od sądu wezwanie, aby świadczy- 


li za oskarżonemi, < Jeneralny instygator Brog 
wyrasił W mianey mowie: „Oskarżenie moje 
opiera się naprzód na zamyśle uwłóczenia koń- 


stytucyyney powadze Króla i izb. Wezwanó 


wszystkich francuzów , aby do składki narodo- 
wey "należeli. "Tych którychby prawo 56iesnisją 
ce wolność osobistą dotknęło, uważano -za ofia- 


rę samowładności, lub za nieszczęśliwych ludźi. 


godnych politowania. Nie jestże to oparciem się 
uchwalonemu prawu? Twierdzą, iż samo tylko 
miłosierdzie i czystą miłość bliźniego są powd- 
dem do tey składki. Jeśli choć jeden z wcho* 
dzących do tego związku ludzi taki rzeczywiście 
miał powód, cofnę zaraz moje oskarżenie. Daley, 
krok ter wymierzony: jest przeciwko | powadze 
monarchy, bo usiłuje rozpościerać trwogę, i wma- 


„czego stęśmialo wymówił. 


żas, kiedy każdy taił prawdę, abym ad trzymać 
systematu umiarkowania. 

Ustanowiono tu dwie- komaissyć; z z których, 
jedna ma mieć dozor nad gościńcemi i kanałami; 
a druga mad instytutami dobroc ynnośći.  /_. 

Podczas obchodu ogłoszenia konstytucyj w Me». 
filla na brzegu afrykańskim, odprawiła się mszą 
za duszę męczenników wolności. Przy katafalku ` 
w kościele stała allegoryczna Dgura, która trzy” 
inając lirę, przypominała , wierszopisa Barbero, / 
jednego z naygosliwszych liberalistów, zmarłego 
d. 24 października r. z. na wygnaniu. 

Woysko portugalskie stanęło od logs do Al- 
metda, Jest to, jak się zdaje, środek ostróznośći: 
Słychać; iż rząd nasż domaga się objaśnienia 
w tey mierze. . 

Maytkowie w Kadyzie podali rządowi przeło- 
ženie względem tstrzymaney im płacy, "Mówią, 
iż wszyscy oficerowie wysiedli na ląd z okrętów; 
i nie chcą odbywać służby. , Na fregacie Diana 


chciano ukarać pewnego maytka, czemu się inni 


towarzysze jego oparli; i zamknąwszy kapitana, 


Set wadail iregatę do portu Kadydskiego. 


6 SZWECYA. * 
Sżtokoimi d. 50 czerwca. Monarcha nasż wy” 


4 


jedzie ztąd jutro z królewicem następcą tronu do: 


Norwegii. Myśli także zwiedzić Skaniią, a za dwa 
miesiące powrócić. Ustanowił radę, która w nie» 


bytności jego, trudnić się padzie. interesami kra- 


jówemi. 


ŻW 


W oinoDrukować. Ignacy Reszka ton 'Conz. CH: — w Wilnie w Draka PE 


Jednóm słowem, » 


si 


'Radził mi oraz wten= GA 


| 


Pozew. Sa k. 

1 Wedle Ukażu JEGO IMPERATORSKIE 
MOSCI Samowładnącego Calg Rossyę etc, etc, ete. 
Urodzowym Xaweremu i Barbarze z Sylwe- 
strowiezów sedziow b. Grodz. Ptu Rosień. rodzicom 
Ignacemu i Zenonowi synom Staniewiczowm, Igna- 


cemu Sędz. Rosien. Ziem., Józefowi tär. Zale- 


skowskiemu , Konarskim braciom, Brygidzie z Ko! 
natskich Syrtowtowey sędzinie Grań. Rosień., Te- 
kli z Konarskich Bogdanowiczowey Porucz. woysk 
pol., Emilii z Konarskich Sienicnowiczowey asse- 
sorowey Sądu niższego Ziem. Rosień., Franciszee 
Konarskiey Star. Zaleskow, Janowi Cześnikowi- 


'czowi i Aloizemu Regentowi Ziem, Grań, Ptu 


Szawel. Łabanowskim, Janowi Anglickiemu skarb 
Justynie Goniprowskiey ciwun., Józefowi i Janowi 


'Sachowiczom, Antoniemu Burbię Podkom. Pitu 


Szawel., Ignaceniu Giedgowdowi skarb. Piu Rosień 


lgnacemu i Józefowi ,Jaguczanskim Chor. Piu , 


Eyragol., Ignacemu i Annie z Paszkiewiczow ro- 
dzicom, Józefowi i Kazimierzowi synom Lau- 
dańskim Chor. b. woysk pol., Tomaszowi Tysz- 
kiewiciowi sędziemu Ziem. Rosień., Dyonizemu 
Paszkiewiczowi pisarzowi Ziem. Rosień., Janowi 
Kalinowskiemu sędziemu Ściey instancyi , Anto- 


niemu Mackiewiczowi skarb., Wiktoryi z Weryhow ` 


Siemaszkowey podkom. Ptu Tel., Karolowi Jance- 
wiczowiv. regen. Grodz. Rosien..Józefatowi Butkiez 
wiczowi „sekretarzowi Molleskiemu, Wilhelmowi 
Hekinderfowi, Janowi Dowgirdowi, Tadeuszowi 
Dowsinowi sekretarz. Grodz. Rosień. Karolowi 
Jastrzebskiemu, Pawłowi Monkiewiczowi skarb, 
wlewkobiercy, Kazimierze Hrabinie Tyszkiewiczo- 
wey kamerjunkrowey dworu. Jego Cesarskiey mo- 


- ści rossyy skiego Emilii Chrapowickiey Podkom.Ptu 


Szawel., Kazumierze i Tekli Gorskim_ pisarzównóm 
Lit. z dokladem mężów i opiekunow, Star. Zakon: 
Judelowi i Basi- Borelowiczom Blombergom, Ka- 
nutemu assesorowi b. sądu N. Z. Ptu Rosien., Pio- 
irowi Chor.: Woytkiewiczom, Benedykcie Stanie» 
wiczównie Xieni i całemu konwentowi PP. Be- 


 nedytynek Krozkich, ldzemu Zaborowskientu por: 


w. pol., Antoniemu Micewiczowi mar, b. PiuRosień., 
Zuleskiemu dworu Mar. tudzież dalszym preten- 
sorom rozmaitym, jednym z nich w majętno* 
ściach Widukl, Trupin, Uwoyniszek, Pagiedocia, 
ŚSzynoławek, Sawdynik, Leonowa Zadubiskiego lo- 
kującym się, a drugim zamierzający. za dekre- 
iami lokować się, i roszczącym pretensye pozew 
edyktalny przed Sąd Ziem. Płu Rosien. ciągle 
wedle ukazow sądzący się, lub na kadencyą na- 


stępną óbrową z powództwa Ur. Wincentego i 
Anny z Staniewiczow sędziow Grań. Rosień. ro- 


dzicow Alecandra syna Pulcheryi córki Łabanow- 
skich i Petroneli z Staniewiczow Krawzowey re- 
gentowey sukcessorow po Apolinarym i Leonie 
stryjach Marcelim krayczym minskim oycu Sta- 
niewiczach, jako też Zuzannie z Uwoyniow Mar- 
celowey Sianiewiczowey matce z rejerencyą do 
wszelkich dowodów pisma, a mianowicie dekre- 
tów Sądu Gł. Lit. Wileń. 2g0 departameńtu 1815 
r. gbra 19 d. nastałego wyniesiony, imieniąc oto, 
iż z działu majątku ogólnego między potomstwem 
Jerzego Staniewicza krayczego. Miń. z ĉon dwóch 
spłodzonych jako to: z pierwszey de domo Sze- 
miotówny rodzącym się, Marcelemu oycu yżał. 
Leanowi i Apolinaremu stryjom Staniewiczonł do- 
stały się ziemne posiadłości (prócz w wojewódż= 


„łwie mińskim), w „Xięstwie źmudzkm Sawdyniki, 


2 folwarkiem Leonoweni Szynoławkie Floryanisz- 


y = 


( 


DODATEK DO GAZETY KURYERA LITEWSKIEGO N. 84` 


ki że wsiami i dworek w Rosieniach, synówie boa 


wiem z drugiey żony Adamkowiczówny rodzą 
cy Się, wzieli majętności bidowiany w tymże 
Xiwie Zmudz. którego to majątku wyż wyrażeni. : 
Staniewiczowie trzey. z żony Szemiotówny rodzą= 


cy się między sobą dział stanowiąc, Marceli oy- 


ciec Zał. Szyncławki i dworek w Rosieniach, Leon 
$awdyniki i folwark Leonow, Apolinary folwark 
Floryaniszki wieś Lawgole i Poboryki. wzieli 
dziedziczne w swe władania, poczem stryy Leon 
Staniewicz będąc bezpotomny swóy majątek cały 
a mianowicie ziemny Sawdyniki i Leonow na 
suktgasorów Marcelego Staniewicza oyca, to jest 
dla żał, del. zapisał i zostawił, podobnież i „Apo-. 
linary Staniewicz stryy folwark Floryaniszki, wieś 
Ławgole i Poboryki będąc bezpotomny na osobę 
brata swojego Marcelego wiecznością zapisał t 
oddał, a jakowy samojedny folwark Floryanisz= 
ki z rąk Marcelego Staniewicza krayczego Żał. 


Łabańowskiemu za dokumentem wieczysto zamien= 


nym dostał się wiecznością, toż oyciec żał. Mat= 
celi Staniewicz krayczy miał za żonę Zuzanę de. 
domo Uwoyniownę, która była dziedziczką dóbr 
Widuki, Jukoyn; Pogiedocia i Trupin zwanych 
w MXtwie Zmudz. położonych udzielnie jeszcze 
właścicielką była znacznych sum i mobiliow, na co 
żadnych zapisow mężowi swojemu, a oycu źał, 
nie czyniła potomstwa z Staniewiczem krayczym 
Xawerego syna .i dwie córki Żał. Łabanewskę èt 
Krawzowę zostawiwszy, z tego świata zesżla ń 
tak kiedy żał. Łabanowska i Krawzowa miaję- 
inościow po stryjach dwóch Leonie i Apolinurym 
oraz óycu iMarcelim Staniewiczach jako też po 
matce fużannie Uwoyniownie dóbr Widukl, Ju- 
koyńi dalszych nadto móbiliow summ w schedach 
prawem przynależnych będąc sukcessorami i wła- 
$c.cielkami, za debita Marcelego krayczego cyca, 
„Xawerego. brata żal. wielolicznemi tradycyamt 
w schedach należnych uszczupleni, i dotąd jeszcze 


„od wielolicznych-pretensorow rozmaite stosunki za 


dekretami i bez, oraz przelewami przez obżał. 
napastowanemi ikłuconemi niewinnie zostają, ztąd 
dla okazania pretensyow rozmaitych przez obżał, 
namultiplikowanych askretami niestannemi i wska- 
zami naliczonych , a dalszych zmyślonych oraz, 
które być się pokażą prawdziwe na jakim fundu- 
szu i schedach wyświeconych mają się lokować, 
przychodząc do sądu zakładają żał. prośby przy 
mającym nastąpić wyświeceniu sched dla źał. tak 
po stryjach jąko teź oycu oraz matce Staniewi- 
czach neleżnych pretensye wszelkie a wszystkie 
obżał. kredytorow wszystkich pozwanych i oká- 
zać się mogących rozpoznać i ońe mocą prawa i 
dowodow złożonych na winnych do odpowiedzi 
schedach wskazać, w,tćm objekcie dekretow niestan- 
rych przelewow i samych dowodow przez obżał. 
pretensorow komportacyą zalecić, źał. od nięwin= 
ney prożekucyi pretensorow i odpowiedzi z wyja” 
śnionych sched uwolnić , naostatek to wszystko 
udecydować co w czasie sprawy proszonym i da- 
wiedzionym będzić , przy zachowaniu wolności 
poprawienia się na żałobie. ś 

Roku 3820 mca junii 15 dnia Woźny świad+ 
czę iż takowy pozew edyktalny przed Sąd Ziem. 
Più Rosień. ciągle sądzący się lub na kadencyą 
następną Sbrową z powództwa WWJPP. Win- 
centego i Anny z Staniewiczow Łabanowskich sę= 
dziow Grań, Ptu Rosień, Petroneli z Staniewi- | 
czow Krawzowey regentowey po JWW. i WW. 


oraz dchmość Panow Xawerego i Barbarę Sylwe» 


+ 


S j 
strowiczow sędziow b, Grodz. Pfń Rosień. rodzi- 
cow Ignacego i Zenona synow Stanitwiczow Igna- 
cego Sędz. Ziem. Rosień., Józefa Star. Zaleskow 
Konarskich braci, Brygidę z Konarstich Syrtow- 
towę Sędz. Grań. Rosień., Tekle z Konarskich Bog- 
danowiczowę porucz. woysk pol. Emilię z Konar- 
skich Siemienowiczowę Asses. sądu niższego Ziem. 
Rosier., i Franciszke Konarskę star ościankę Zale 
sków. siostry Jama Czesń. i Aloizego Regenta 
Ziem, i Granicz. ptu Szawel. Łabanowskich Ja- 
na Anglickiego, Skarb., Justynę Goniprówskę Ci= 
wiunową, Józefa i Jana Lechowiczów, Antoniego 
Burbę Podkomor. Pti Szawel., Ignacego Giedgo- 
wda, Skarbn. Ptu Rosień, Ignacego i Józefa Ja- 
guczańskich, Chor. Pitu Eyragol. lgnacegt i 
Anne z Paszkiewiczów , rodziców Józefa i Riki- 
mierza synów Lawdańskich, Chor., Tomasza dysze 
kiewicza Sędziego Ziem. Rosień., Dyonizego Pasz- 
kiewicza Pisarza Ziem, Rosień., Jana Kalino- 


„wskiego Sędziego Gran. Ściey instancyi, Anto- 


niego Mackiewicza Skarb, Wiktoryą z Weryhów 
Siemaszkowę Podkom. Ptu Tel) Karola Jance- 
więza v. Reg. Grodz. Rosień., Jóżęfata Butkiewi- 
cza Kolleskiego Sekretarza, Wilhelma Hekindor= 


` fa, Jana DBowgirda, Tadeńsza Dowsina Sekr. 


Gran. fosień , Karola Jastrzembskiego , Pawia 
Monkiewicza Skarb, Kazimierę Hrabinę Tyszkie= 
wiczowę Kamerjurikrowę , Emilię Chrapowiekę, 
Podkonior. Ptu Szawel. Kazimierę i Tekle Gor- 
skie Pisarz. Litew. , z dokładem mężów i Opieki, 
starozakonych Judeła i Bassę Berelowiczów Blum- 
bergów,Kanutego b. Assesora, Piotra Chor W, oyt- 
kiewiczów , Benedykię Staniewiczówne Śienię i 
cały konwent PP. Benedyktynek Krożkich, 1- 
dzego Żaborowskiego poriicz. woysk Pol., Anto- 
niego Micewicza Marszałka b. Ptu Rosień. Za- 
lęskiego dwor. i dalszych pratensorów jako 
w wielu mieyscach niewiadomych i poróżnie miesż- 
kających dla _ wiadojmości dostateczney ich doy- 


ścia. do gazety Kur. Lit. podałem. , Józef Ro~ 


manowski Wozny Ptu Rosier.  ; 

Roku 1820 mca junii 28 dnia. Przed Ak- 
tami Grodz. Ptu Rosieńskiego stawając abeczie 
Wozny takową relacyą podanego Pozwu urzę- 
downie zeznał. Przyjąłem Otton Dowiat Grodz, 
Piw Rosieńskiego Reg. ( 


Ziem, Pitu Rosieńskiego. Ignacy Bucewiez, 


`i Wolno drukować w gazecie Kur. Lit. Prez, 


EAN E A 
1. W dniu 10 julii terażnieyszego roku wy- 
szedł chłopiec z domu Przyjałgowskiego Deputatą 
na Szwarcowym zaułku, niezrobiwszy Żadney szko- 


dy zginął, opisanie onego następne: lat mający 16, 


włosow czerniawych, wzrostu nizkiego, twarzy o= 
krągłey ciemney , raby, w surducie szarym cie- 
mnego koloru, w maytkach płocienkowych w pa- 
ski, bez bótow i bez czapki, nazywa się Andrzey 
Celega, uprasza się jeżeli gdziekolwiek takowy chło- 
piec znaydzie się, aby onego można dostawić do 
domu Deputata Przyjałgowskiego w Wilnie do 
kuchmistrza Szyttlera, expens zwrócony będzie i 
wdzięczność nazawsze zostanie, Jan ŚSzyttlęr. | 


1. Poddany W. Józefa Wołłodzki Sędz. Gran. 


Osim. furman imieniem, Jerzy Bartoszewicz, rostu 


niewielkiego, twarzy szezupley włosow światło-ru- 

sych mający lat 20, skladu ciała szczupłego, ną 

duiu 9 idącego mca julii, okradłszy w mieście 

Wilnie za Ostrą Bramą pod N. 1264, rubli 

srebrnych 220 gotowemi pieniędzmi, surdut su- 

kienny brązowy, surdut barakanowy. granatowy 
I 


z avamitnem czarnęm kołnierzem, pantaliony CtaPa 
ne nowe, sukna czarnego na frak bez obu krajek 
łokci 25, chustkę kamertuchową białą, ze szlacz- 
kami ną końcu szytemi, jedną chustkę batystową 
białą z końcami szytemi, jedne maytki nękinowe 
perkalowe ,. chustek kolorowych do nosa trzy, 
prześcieradło i dalsze rzeczy, którego jeśliby kto 
poyma? i dostawił do mieyscowey Policyi zkąd do 
Sądu Niżazego Ziem. Oszm. ma być dostawiony 
negrodę prócz. kosztow poniesionych naysolenniey- 
szą uręczam. Józef Wołłodźko Sęd. Gran. Ptu Oszm. 


Śr Sądy ewdywizorskie. f 

1. Za dekretem remissyynym Sądu Ziem. Ptu 
Nowogrodz. w roku 1820 febr. 20 zapadłym, Sąd 
Tazatorsko- Erdywizorski na usatysfakcyonowanie 
wierzycieli JPP. Antoniego i Petroneli Kamiń- 
skich przeznaczony, wdniu 1 moja teraź. 1320 r. 
jako w terminie remissą Żiem. zakreślonym w do- 
mie JPP. Kamińskich w mieście Nowogródku po- 
łołonym reassumowany , wymiar placi pod do- 
mem i dalszych własnościow ziemskieh pod kon. ` 
kurs addanych naznaczjył, komportacye wzajemne 
tak na debitorach Kamińskich jako i ich kredyton 
rach do natury interessow stosowhe na dniu 20 
junii biegącego roku na czteroniedzielną, Persya 
stencyą do kanceliaryi Żiem. Nowogródzkiiey speł- 
nić zalecił, i dalsze pierwszemu zjazdowi właści- 
we ogłosiwązy judicata, kontynuacyą dzieła swe- 
go do dnia 1 gbra roku idacego 1820 odłożył, 
o czém interessowane osoby przez ninisyszą awie 
zacyą w Gazecie Kur. Lit. trzykrotnie umieszcza” 
Jaco się zawiadamia , i że pretensye niestawają- 
cych w tym terminie kredytorów amiseyi ulegną 
ostrzega. Działo się na sessyi sądowey 1890 r. 
mcd maja 4 dnia w Nowogródku. : 

Tadeusz Haciski Prezyd. Sądu Ziem. Nowogr. 
Exdyw. Pzezyd. Karol, Wereszczaka Sędzia Ziem. 
Nowogr. Exdyw. Franciszek Terajewicz Sędzia 
Ziem. Nowogr. Exdywiz. 

1. Niżey. podpisany w imieniw W. Tomasza 
Kozyrskiego ‘Skarbnika Mścisławskiego ża pleni- 
potencyą działający zawiadamia przez ninieyszą 
trzykrotną w gazecie odeżwę, iż dekretem Ziem. 
Piu Nowogródż. w roku teraz. 2820 juńii 4 d. 
zapadłym żaąza i rozdział na wierzycieli mająż 
tku W. Pana Pulikowskiego Rotm. Mińskiego 
przeznaczonemi zostały, wzywają się zatćm wszy- 
scy kredytorowie i pretensorowie aby na dzień 
17 augusta teraz. roku dò- majętności Woro= 
tyszcz w picie Nowogródz. położenie mającej 
z dowodami swoich dopominków przybydź raczy= 
li, gdyż w tym ostatecznym terminie Sąd Eady= 
wizorski ich pretensyi jako nieobjawione wiecznej 
missyi podda, Dat 1820 julii igo dnia w No- 
wogródku. Symon Miładowski Reg. Graniczny 
ptu Nowogródz. ) i i 

(Że takowa awizacya może Redakcya Kur. 
Lit, przyjąć do druku poświadcza.  Kelicyam 
iemiradzki Pisarz Ziem. Nowogtródz. 


x ; | 
2 Sąd Tasxałorsko-Kxdywizorski dekretem Remis- 
syynym Sądu Głów. Lit, Wileń. 2g0 Departamen- 
łu roku 1019 góra 25 d. ferowanym, na dobra Wenci 
Chwałoynie w picie Szawel. ustanowiony, w termi- 
nie z obwieszczenia właściwym w dniu 37 mca 
czerwca roku 1820 przybywszy do tegoż mieysca, 
pierwiastkowy zapisał wyrok, przez który inwenta- 
cyą ziemnego i ruchomego majątku debitora Be- 
nedykta Putramenta' uznał, komportacyą wszelkich 
papierów i ruchomości przez stawające i niesta- 
wające strony w przeciągu od'dnia 2 do 7 nastę- 
pnege mca sierpnia do kancellaryi Grodz.. Szawel. 


7 


a> 


i sza. 


. Ezdywizor. 


” 


UA SK 
a lokacyą ctłeroniedzielną tudzież wymiar ziemi 
» wysłaniem na ten objekt Geometrów udetermi- 
nował, termini powtórnego zjazdu w dniu 25 na- 
stępriego września zakryślił , z zastrzeżeniem iż 
w owym czasie szczędząc fundusz debitorski i czaś 
samym tylko trudom poświęcić się powinny, natych- 
miast do słuchania sprawy przystąpi, a w miarę 
drobności tego dzieła w dniu trzecun dla namowy 
Izbę zamknie i po kilku dniach następnych wyrók 
oczewisty, z przeznaczeniem niezwroinego tpadku 
pretensyow nieobjawionych ogłosi, o jakowym. po 
stanowieniu interesujące strony zawiadomić pośpie- 
Sędzia Ziem. dłosień prezydujący Egdywi- 
zor Syrtowtt. Sędzia Grodz. Telszew. i Ezdyw. 
„Marcin Goszłowit. Sędzia Grodz. Rosień, Ignacy 
Strawiński Hedywizor, Reg. exdyw. Bohdanowicz. 


5 Roku 1820 miesiąca lipca 1 dnia Sąd Ta- 
watorsko- Egdywizorski spełniając warunki dekre- 
tem remissyynym Ziemstwa Ptu Trockiego prze- 
pisane, do folwarku Junczón w Pcie Trockim po- 


'łożonego dnia 7 czerwta teraźnieyszego roku dla 
4 l 


usatysfakcyonowania wszystkich wierzycieli JP. 
Stefana Tomaszewskrego zjechawazy, inweniacyą 
urzędową uczynił, cały fundusz ziemny tegoż JP. 
Tomaszewskiego, w wiedrę swoją objęwszy, ony 
w administracyą JP. Adamowi Kucewiczowi Se- 


kretarzowi szlacheckiemu Piu Trockiego wręczył, 


komorników dla uczynienia dostateczney pomiary 
przeznaczył, komportacyą wszelkich pism do obje- 
kitu sprawy konkursowey należnych, na dzień 15 
teraznieyszego mca lipca do kancellaryi Ziem. 
Trockiego Płu, z persysiencyą czteroniedzielną 
destynuował , slower to wszystko spełnił, co de- 
kret remissyyny Ziem. Trockiego, nakazał, i co na 
pierwszym terminie, obowiętanym był uczynić, za 
łatwił, w kolei gdyby do każdego wiadomości ko- 
go to interessować będzie, doszło , przez trzykro- 
tną w Kuryerze Lit. awiżncyą, dając wiedzieć że 


` Żerrnin oczewisty rozbioru tey kunkursowey spra- 


wy w mieście powiatowym Trokach, z przyczyny 
niedogodney w folwarku Junczanach lokacyt i szćzu- 
piego funduszu w roku bieżącym 1830 mca wrze- 
Snia 4 d. nastąpi , zapowiada, i że na wierzye 
cieli niedowodzących w tóm terminie pretensyów, 
ammiśsyą zapisze, a na debitorach pod ich nie- 
stanność summy wskaże ostrzega, 
Ignacy Tański Prezydent Żiem. Trocki i 
Józej ŁABAC | Sędzia iemski 
Trocki i Exwdywiuor. Franciszek Kleczkowski Sg» 
dzia Ziem, Powiatu Trockiego Esdywizor, | 


Że takowa awizacya drukowaną być może za- 


świadczam: Józef V 


rodnowski Sędzia Ziemski 
Trocki i Ewdywizor. 


Oświadczenie. t > 

4. Ezcerpt oświadczenia z prołokułu Sądu Zięm, 
Pu Brasław. w dacie poniżey wyrażającey się 
zapisańego ,. pod pieczęcią urzędową Ziem. Bra- 
sławską stronie jest wydan. 

Hoku 1820 mca julii o dnia. Na Sądach Zierh. 
Ptu Brasławskiege stawając obecnie adwokat IV, 
JP. (Klemens -Budkowski oświadczenie" poniżey 
wyrażające cię ku wpisaniu do Pratokułu sądowe= 
89 podał w tych słowach: niżey podpisany po gaze- 
cie Kur. Lit. w roku idącym maja 12 dhia N. 5g 
czytając prołesłacyą IPanów Adama oyca, Anto- 
niego syna Stankiewiczow awizowang, czyni odpo- 
wiedź w sposobie Remanifestu na tychże Jmć Pa- 
nów Stankiewiczów w nastepney treści. Ze JPań 
Adam Stankiewicz we wsi Winieszkach mając po- 
*esyą zastawną za summe 1049 rubli gr. miał rzecz 
w Ziem. Zawileyskim o <aempcyq, i oczywisty de- 
kret uzyskał 1614 apryla 22 dnia, w przypódku nie- 
złożenia przez niżey podpisanego summy z wolno- 
ścią inekwitacyi, że następnie kiedy JPan Stankie- 
wicz chciał inekwitować się, Sąd Niż. Zawil. dla 
„powodu. rozciągniętey administracyi za zmarłego 


źżiemi dla celu uspokojenia należnościów: 


] 


 dBraktora Kieżpszu żą którym EGrystowała kaucya 


skutków Dekretowi odmówił a siąd zdało się JP. 


Siankiewiczowi kłócić niżey podpisanego 0.expul=" 


syą, którey nigdy niedoświadczył i w Ziem. Zawi- 
leyskim uzyskał dekret niesprawiedliwy, decydują 
cy expulsyq, który dekretem depertamentu 2g0 Z0- 
staż skasowanym a sprawa. zwrócona do przy- 


'kwoitego porządku, JPan Stankiewicz znowu o gwalt 


i expulsyg w Sądzie niższym Żawileyskim skara 
żył się i sprowadził sledztwo a w tym czasie obis 
stronnie zawarto. dokument ugodliwy. Pozostał JP. 
Stankićwicz na possesyi w Winieszkach, w rok zaś 


znowu oskarżył niżey podpisanego w Rządzie Gia 


berńskim o mniermaną expulsyą i po Ukażie wpro= 
wadził sprawę sledziwienną, w którey dzieło przes 
wodzi się porządkiem w pierwszym departamen- 


;cie a lubo jeszcze decyzya nienastąpiła, jednak po 


gazecie podobało się publikować niżey podpisane- 
go i liczyć rubli sr. 2500 należności jedynie dlą 
wrażenia publiczności swoich dostatków a uszko- 
dzenia niżey podpisańemu w zamiarze sprzedania 
sprawie 
dliwych wierzycielom, dla których. dosyć jest do~ 
starczający fundusz, przeciw tedy całkowitey JP, 
Stankiewiczów nasadzie i pieni do prześladowa” 
nia użytey, niżey podpisany pręłestuje się i oświad- 
cza, że ze wsżystkich naledność ów i kosztow JP. 
Stankiewitzowie górą rubli sr. 2500 żwrucić i zaw 
płacić będą powinni a jako na nich żadna nie lis 
czy się odpowiędz, tak wszelkie ich fundusze gdzies 
bykolwiek żnaydowały się ninieyszym oświadczes 
niem areśtują się (w protokule podpis aktora jest 
taki) Michał Bury Porucznik woys Fossyskich. 
Correctum Felicyan Alexandrowicz Ziem Bras 
sławski Regent. 9 l 
Takowe oświadczenie że wolno żamieyścić w Kur, 
Lit. zaświadczam Wincenty Salrmonowicz  Sędźią 
Ziem. Brasław. | 6 iyà À 


i 


1. Niżey! podpisany z mocy plenipotencyi przy- 
znaney w Senih brata deco. JW. Fili A Hra- 
bi Platera Vice Gubernatora Gubernii Wołyńskiej 
Cztonka kommissyi sądowey. edukacyiney czynię 
oświadczenie w nasiępney okoliczności. Testamen- 
tem zeszłego Kazimierza Hrabi Platera półkowni» 
ka goysk Polskich dla nieletnich synów brat móy 
Filip Plater był naznaczony ża Opiekuna, odległe 
mieszkanie w obcey Gubernii, nadto, podwóyne obo= 
wiązki urzędowania, pomimo całą gorliwość nie 
dozwalają mi. odpowiedzieć tak zaszczytney ufno= 
sci oyća, aby zaś interessa nie doznały Żadney 
miiręgi, znayduję potrzebę przeż ninieysże pismo 
stosownie dojego życzeń oświadczyć, iż się zrzeka 
pomienioney opieki nad funduszami nieletnich sya 
nów zeszłego Kazimierza Hrabi Platera, gdy na- 
wet od początku w żadnym względzie do niczego 
ex re łeyże opieki nie należał, Takowe oświad- 
do Akt Ziemstwa Wileńskiego paduję. R. 1820 
mca lipca 5 w Wilnie Ignacy Graff Plater; 

„foku 1820 mca juli. 5go dnia. Przed Akta» 
mi Ziem. Piu Wileńskiego stawając osobiście WIP. 
Michał Marchilewicz takowe oświadczenie uj Akt 
ninieyszych wpisać podał.  Przyjąłem Ja Zien= 
kadice Wilen. Ziem: Regenti. > ZWANA 

Takowę oświaczenie Że może bydź przyjęte do 
druku poświadczam ŻPrezyd. Ziem. Wileń. i kas 


` waler Urban Jazdowski. 


wh 

„ASO “Wezwanie, 

3. Od Litewsko - Wileńs. Guberskiego Rząs 
du w skutek kommunikacyi takiegoż Rządu Gro= 
dzieńskiego, podaje się do powsżzechney wiado= 
mości , aby kredytorowie zmarłego w Berlinie 
Putkownika Jefimą Suchodolskiego jawili się na 
dzień 15 julii teraźnieyszego rokut, Grodzieńskie= 
go Głównego Sądu do 2go Departamentu dla o- 
debrania  satysfackyi z summy 2,879 rubli: Sa) 
kop. assygnatami w tym departamencie naydu- 
jącey się, pod utralą w razie uchybienia tego tera 
minu. Dait 1820 roku julii 5 dnia. 

Sowietnik Wincenty Fawrynowicz. 
, Kazimierz Nowicki Sekretarz 


(1) 


a 


= 


5 .W gubernii wileńskiey, w powiecie telszew= 
skm, parafii pikielskiey , w folwarku zastawno- 
dzjerźawnym Daugieniszkach dnia 29 czerwca te- 
go roku, umarł WJP. Adam Podolec dworzanin 


b. skarbu, Lit. bezżenny po kilko-dniowey cho- 


robie , w ciągu którey zrobił testament; a rozpi- 
sując na różne przeznaczenia i osoby swóy mas 


źney na zastawę folwarku wniesioney, i w goto- 
wiźnie pozostałey; jako też z różney richomości 
i sprzętow złożony; kiedy tymże testamentem dnią 
28 czerwca tego roku datowanym , wolę swoję 
objaśnia w słowach: „po wypłaceniu wszystkich 


' legat w górze wypisanych, trzem synowcom moim 


miłym WWJP. Karolowi i Feliecowi synom Bo= 
nifacego, Wiktorowi synowi Marcina, sekr. guber, 
buhalierowi tamoźni lublińskiey Podolcom, na rå- 
wny dział daruję i zapisuję....< Wyżey zaś 
dary czyniąc synowicom poszczególnił w tych wy= 
razach. „ Synowicom moim miłym córkom Mar- 
cina Podolca,. hrar sey Bay w zamężciu za W: 


Sidorowiczem rub. śr. sto N. 100. Drugiey w za= 


męźciy za W. Mizgirem rub. srebr. sto IV. 100, 
trzeciey w zamężciu za IV. Kamieńskim fub. srebr. 
sto, czwartey w zamęściu za W. Kozłowskim rub: 
„srebr. sto. Córce Bonifacego Pódolca w zamę- 
Żciu za W. Siekowskim rubli srebrnych sto it.d.ś 
Które wszystkie osoby, gdy odlegle mieszkają i 
trudnośćby zachodziła w znoszeniu się wyszukiważ 


„niu i przywoływaniu onych. Przeto niżey podpi= 


= 


sani, za exekutorów' testamentu pomienionego prze- 
znaczeni ; naydują się w potrzebie przez Gazetę 
Kuryera Lit. *zawiadomić wyż wiyszczególnionć 
osoby do spadku przeznaczone ; ażeby w nayry- 
chleyszym czasie z dowodami prawnymi do piu 
Telszęwskiego folwarku Daugieniszek przybywali, 
„gdzie bez żadnego zamitrężenia wola testatora u- 


zupełnioną zostanie. Działo się w Daugieniszkach ~ 


"roku 1820 julii 2 dnia. 


Włodżimierz Gadon Marsz. b. Pu Telsz: 
Wincenty Woydyłło Rotm. Piu Brast. 


5. Niżey podpisany ma za obowiązek żatbiądó* 


mié 6 WWJPanoć Aloizego iJana Pawła Proszyń- 


+ skich Sędziów Łuckich , Szymona Milowicza „Ko- 


ES 


~ Nayjasniey szy 


mornika Stążyckiego, Krzysztofa Druzbackiego, Ka* 


tarzynę z Jezierskich Morawskę Generałowę, Ja» 


kóba Kobuzowskiego, jak równie ich plenipotenta, 
W. Jana Zienowicza por. woysk polskich, iż przes 
zaniesione w kancellaryi Radkiwiłłowskiey na dniu 
1szym Julii roku idącego oświadczenie, zrzekł się 
promocyi ich interesow w, teyże Kommissyi z przy= 
czyny, iż na wielokrotne zgłaszania się tak do sa- 
mych aktorów jako i'ich plenipotenta żadney od 
powiedzi nie odebrał, a tym samym o ich woli nie 
wie i nie ma wydanych sobie plenipotencyów u 
tylko do tymczasowey promocyi słównie przez zeż 
szłego Malczewskiego był uproszony, żeby więc wspo- 
mnione osoby po swe papiery do kancellaryi kom= 


misyi Radziwiłłowskiey jawiły się dla przedsięwzię* 


cia dalszey swey obrony: Datt 1820 mca julii 2d. 
Kandyd Grabowski Adwokat Sub. Wileń, 

Takowę oświadczenie wolna jest w gazecie Kur, 
Lit. umieścić świadczę; Karol Romanowicz 5. G. W 


| 3. Na podaną prosbę JEGO IMPERATOR: 
SKIEY MOŚCI przez wdowę Kapitana woysk pol- 
skich Eydziatłowicza,: o umieszczenie jey ^ córek 
na funduszu w klasztorze PP. Wizftek Wileń- 
skich, JO. Xiąże Minister spraw duchownych i 
oświecenia w zaleceniu pod dniem 16 czerwca mie: 
siącą przeszłego dał. wiedzieć Uniwersytetowi , że 
Pań naymułościwiey rozkazać ra- 
czył, córkę starszą pormienioney wdowy pomieścić 
w instytucie funduszowym PP. Wizytek Wileńskich 
i gd 

aA Wikaremu JW. Biskupowi Kundziczowi, teh- 
że Biskup uwiądomił, iż niewie gdzie się P. Eydzia- 
łowiczówa znayduje; przedto Rząd Uniwersytetu 
przez ninieysze ogłoszenie wzywa P. Eydziąqtowi- 
grową, aby w rzeczy pomieszczenia jey córki stars 


aj 


takowe zalecenie przesłane zostało jeneral-. 


szey w instytucie funduszowym 
dała się do jeneralnęgo Wikarego dyecezyi Wileń- - 
skiey JIYIX. Biskupa Kundzicza. 

' Sekretarz Felix  Mirzejęwski. 


Przedaż publiczna. A? | 
3. Stosownie do rezolucyi Sądu Ziem. Più 


jatek dorobkowy, składający się-z summy pienię- |) Wileń. w dniu 50 junii idącego roku za IV. 515 


zapadłey. ja niżey wyrażony tegoż sądu cało- 
nek, przez ninieyszą awizacyą zawiadamiam wszy- 
stkich, że w dniach 21, 22 i 25 teraźnieyszego 
roku miesiąca julii w porze poobiedntey od go- 
dziny Ściey zaymować się będę publiczną wy- 
przedażą po zeszłym sekretarzu izby skarbowey , 
wileńskiey Pietrze Sieleźniewie pozostałych mobi- 
liow, stebra i ruchomości, złożonych w domu JP. 
Karola Szwariza na Zamkowey Ulicy pod IV. 78 
„w mieście Wilnie będącym, $gdzie rzeczona wy- 
przedaż mieysce mieć będzie, aby tedy wszystkich 
wiadomości takowa wyprzedaż doyść mogła, tak 


- przez Kur. Lit. jako też na każdym rogu ulie 


przez przybicie podobnego exemplarza zaawizo- 
wać postanowiłem. Ludwik Wołłowicz Sędz. Z.W. 


SEA Podrady. 

5 Stosownie do rozkazu JW. Główno-dowodzą: | 
cego 2gą armią, jeńerała jazdy i kawalera Grafa ' 
W iigenszteyna, intendencya teyże armii ogłaszą: 

imo, w izbach skarbowych: kijowskiey, podol- 
skiey, ekaterynosławskiey, chersońskiey, a w obwo- 
„dzie bessarabskim w Rządzie, mają odbywać. się 
targi na dostawę dla całego woyska 2giey armu, 
u mianowicie: 


ja k mo 
| 


Na Gmiesię.| | +. 
cy rozcho |Na pół ro- 


| w Guberniach: 
j 


dowey  Ży-|czny zapas. 
a > ? AW 
NA AYO mąki |krup | mąki |żrup l f 

*|Podolskiej SS k „710/5.785/61,71015,785 
IKijowskiey . . + .  [28,505|2,654|28,505|2 654 
Ekaterynostawskiey -9,86531 925| 9,865| 925 
Chersońskiey «e e 155,521 5,1244355,521|3,124 
(Obwodu bessarabskiego  |41,17% 5,880[41,174 3,860] 


[me A WETA + 4 „ona = Dn ZTM COTY ADE JE, m 
"" Na jakowe dostawy naznaczają się terminy dla 
targow: pierwszy dnia. 16, drugi 16, trzeci 20, a 
„dla przetargów dnia 25, 24 i 25 miesiąca rowem- 
bra 1820 roku. ` =. R. 
| bre, w Chersońskiey Skarbowey izbie moją tak- 
Że odbywać sią targi na dostawę w ciągu 1821 to- 
ku rozchodowey żywności, dla osiadłych Buhskiey 
jzyi i innych woysk, w ob= 


i Ściey ułańskiey dywi 
wodach woyskowych osiadłych. 
Mąki 82,640 czetwiertii 
Krup -8.746 
t Owsa 145,474 Z ; 
Terminy naznaczcją dla targów“ pierwszy dnia 
20, drugi 22, trzeci 24, a dia przetargów: dnia 25, 
28 i 29, mca septembra ieraźnieyszcgo 1820 roku. 
Na wyżey wyznaczone terminy targowe, które 
mają odbywać się, tak do wszystkich w ogólności 
magazynów, jako i w części, wzywają SIĘ życzący 
s pewnemi i dostatecznemi ewikcyamui, które będą 
przyjęte ra zabezpieczenie piątey 
a dla zabezpieczenia zadatkowey summy podług 
jey ości; prócz ogólnych od szlachty dostartzeń, 
które pozostają na samey ufności, stanowi temu 
należnej: , t AWA 
Szczegółowa wiadomość , jak wiele do dh 
magazynu potrzeba dostawić prowiantu i warunki, 
bedą objawione przy targach. 7 
Poprzedniczo zaś intendencya 4 
Główno-dowodzącegą Armii, zapewnia akuratność 0- 
płaty w terminach, przyjęcię bez Żadney zwłóki do- 
stawy ı oddalenie wszelkiego rodzaju trudności. 
Jenerał-Interident 2giey Armii Juszniewski. 


* 


bam m 


imieniem JW: 


Wyjeżdża za granicę. 
ə Do Prus wilileńskiey gubernii, kowieńskiego 


Ptu wiijampolskiego słobody obywatele Mejet , 


Ickowicz Sołowieyczyk z Zielmanem Dawidowi- 
czem Hurwiczem na rok jeden. 
f 


PE A 


części podradiiy | 


PP. Wizytek, u- 


| 


